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W rpomnienia historyczne.

D. 21 m aja 1440 r .,  WZadysZaw m  
(W arneńczyk) o dby ł uroczysty  w jazd 
do Budy.

D. *21 m aja 1674 r., Jan  III  S ob ie­
sk i jednom yślnie obran y  królem  poi* 
skim , w ielkim  księciem  litew skim .

D *¿3 m aja 1223 r ,  p ierw sze w tar­
gnięcie tatarów  do Rossji i  b itw a nad 
K afta .

G A Z E T A  M I A S T A  K A L I S Z A  I  J E G O  O K O L I C .
W to r e k  d n ia  *1 M a ja  1878 r o k u .
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Rozporządzenia R ządow e.

Jeom etra Rządowy, Walenty Dąbrowski, z po­
wodu śmierci, wykreślony z listy urzędników wy­
działu kommisji do spraw włościańskich.

Jeom etra prywatny, W ładysław Poszepczyński, 
mianowany p. o. jeometry rządowego z przezna­
czeniem do zajęć przy kommisarzu powiatu słu 
peokiego.

W Zarządzie akcyzy: Asessor kollegjalny, He- 
Ijodor Fiedorowski. mianowany starszym pomocni­
kiem nadzorcy 6 okręgu.

Starszy pomocnik nadzorcy l-go okręgu, Ale­
ksander Tiepłow, przeniesiony na takąż posadę 
do 5 :go okięgu; na miejsce zaś jego przeniesio- 
tty ,k  3-go okręgu starszy pomocnik, D ym itr; 
K&wtUertkow.

W iadomości in iejseiiw « i okoliczne

=  W.NS36 „Kaliszaniua“ w artykule wstępnym, 
pomiędzy loneiiii powiedziano, i i  Kulisz wydatku 
je  na szkoły 2% rocznie z ogólnych swoich do 
chodów. ~

Obecnie zasięgnąwszy wiadomości u źródła do­
wiadujemy się. i/, procent ten je st znacznie wyż­
szym, i te  stusuukowo do niego, pomiędzy m ia­
stenii gubernjalnemi, Kalisz drugie zajmuje miejsce.

Usprawiedliwiamy to nasze twierdzenie cyframi:
Kassa miejska na miejscowe instytucje nauko­

we wydatkuje rocznie:
1) na utrzymanie dwuklassowej szkoły męzkiej

i  jrdnoklaasuwej żeńskiej 240 rs.;
2 ) na szkołę dwuklussową ogólną 100 rs.;
3) na dwuklassową mgz&ą i dwuklassuwą żeń­

ską 150 rs.;
4) na szkołę rzemieślniczą 60 rs.;
5 ) na szkołę handlową 100 rs.;
6) na najęcie ogrodu dla nauczyciela we wsi

Dobrcu.Wielkiem pod Kaliszem 13 rs. SO k.-,

7) na najęcie lokalu dla nauczyciela w tejże 
wsi 30 rs.;

8 ) na założenie biblioteki przy szkole miej­
skiej 15 rs.;

9) na wsparcie szkoły realnej 1000 rs.;
10) na utrzymanie równoległego oddziału klassy 

pierwszej w gimnazjum żeńskiem 609 rs.;
ogółem 2317 rs. 50 k., nie wliczając w to 

drzewa, wydawanego z lasów miejskich na uży­
tek szkół.

Z cyfr tych wypada, iż Kalisz wydatkuje na 
szkoły około 51, ze swoich dochodów, a nie 2 ’l„, 
jako to poprzednio wykazano.

Zresztą cyfry, podane w K  36 są najzupełniej 
wiernemi, gdyż opierały się na urzędowem spra­
wozdaniu ministerstwa oświaty, pomieszczunein 
w jednym z ostatnich poszytów „Żurnału“ tegoż 
departamentu, odnosiły się zaś do stanu rzeczy, 
jaki był nieco dawniej, a sprostowanie powyższe 
dotyczy budżetu z ostatnich lat m. Kalisza.

=  Na koncercie solisto» opery niemieckiej, 
który odbył się w niedzielę w sali koncertowej 
w obec garstki Melomanów kaliskich, i kilku za 
proszonych osób, odznaczył się głównie pan Hen­
ryk Dahze. mylnie ua afiszu Dubsem. nazwany. 
Jest to artysta  niepoślednich znlet: Li MS bissowy, 
wspaniały, silny, dźwięczny a  intelligencjn w poj 
mowamu śpiewanych utworów znakomita. Zwłasz­
cza w „Królu olch", tem arcydziele Szuberta, 
słuchacz mógł b jć oczarowanym zarówno śpiewa 
kiem, jak zachwycać się wzorowym akompania­
mentem pana Drobniewskiego, który nigdy może 
w spełnieniu -tego arcytrudnego zadania, nie roz- 
wiuął więcej zasobów swojego muzykalnego u- 
zdolnienia; jak w wzmiankowanym utworze. ,.Król 
olch“ wart, żeby go p. Dahze, jeżeli koncert jesz­
cze się powtórzy, w programie swoim zamieścił.

O ile mało było osób w sali, o tyle znów roiło 
się publiczności w parku, gdzie wieczorem, o wpół 
do dziesiątej, puszczano fajerwerki, pomysłu i wy 
konania p. Lelaniego, maszynisty teatralnego. 
Deszcz rzęsisty nie przeszkadzał tłumom oklaski­
wać lepszych numerów programu, które .oparły

się wilgoci. Nie podobały się nam tylko dwie 
rzeczy: 1) zamykanie publicznego ogrodu prawie 
na całe półdnia, kiedy fajerwerki rozpoczynały 
się dopiero o wpół do dziesiątej wieczorem; 2) 
wybór miejsca wśród klombów, gdzie prawdopo­
dobnie niejedno drzewko uszkodzouem zostało, a 
trawnik stratowany tysiącami zebranych spekta- 
torów. Lepiej byłoby naszem zdaniem, gdyby 
tych ostatnich pomieszczono na wale w pobliżu 
błękitnego mostu, fajerwerk puszczano na łęgu 
po za rzeką, front zaś fajewerków zwrócono 
w stronę kanału, przerzynającego tę piękną część 
naszego parku.

=  Sobotni benefis p. Padygi, zasłużonego dy­
rektora operetki, pomimo prawdziwie zwrotniko­
wego upału, ściągnął do teatru  liczną publiczność.

W arcyzręcznym utworze Feuilleta p. t. „Akro- 
bata,“ który pomimo czysto dyalogowej formy 
dramatu, uio okraszonego jaskrawemi efektami, 
trzyma umysł widza w ciekawości i zajęciu, pan 
Trapszo i  iłaściwym sobie talentem  przedstawił 
postać pana de Solis, zdradzanego przez piękną, 
lecz płochą żonę męża.

Rolę tą  zaliczylibyśmy do najszczęśliwszych 
w repertuarze paua Trapszy, gdyby... ten nie­
znośny sufler lepiej podpowiadał

Postać Joanny de Solis przedstawiła pani Otrem- 
bowa. Rola ta, chociaż uieprzypadująca do natury 
talentu tej zdolnej artystki w pierwszej połowie', 
t. j., do chwili, w której mąż zastaje klęczącego u jej 
nóg młodego kuzyna, wyszła zupełnie skończenie. 
W dalszych jednak scenach, gdy nastrój liryczny 
ustąpił miejsca dramatycznemu, gdy rozwaga i 
świadomość swego postępu ruguje płochość ko­
biecą i następuje żal za grzechy, pani O. czuła 
się nie w swoim żywiole. Głos zmienił swoje 
dźwięczne naturalne brzmienie, akcja stała się 
wymuszoną i sztuczną, pathos zabił wdzięk i swo­
bodę, które są oajgłówniejszemi zaletami arty s t­
ki, chociaż szczęśliwe warunki zewnętrzne pokry­
ły te usterki i sprawiły, żeśmy sami złożyli dłoń 
do oklasku.

Ta drobna uwaga nie osłabia wcale sympatji

SZATAŃSKI ANIOŁ
pr i q i

(Ciąg dalszy).

W tej miłej atmosferze wychowaliśmy się, jak 
®>ożna najswobodniej, żadnego nie dozonjąc uci­
sku, nigdy nie łajani i nie karani sromotnie, ucząc 

»hę tnie pod okiem sympatycznych korrepety- 
torów, którzy w chwiUch wolnych opowiadali 
•M zegiły drobne, prawie drobnostkowe, z dziejów 
"® ju, ta k  często niedolą nawiedzanego, tak nam 
drogiego, codziennie droższego.

Aż nareszcie rok 1830 grzmotem uderzył F ran ­
ty® i straszliwym odbił się echem w naszej zie- 
W. puzbawiouej, niestety! instynktu własnego 
Przechowana, czułej zaś aż nazbyt ua cierpie- 
“■a urojone dalekiego, niewiernego i niewdzię­
cznego przyjaciela trąbowego.

Mars zaryczał u nas, muzy zaś odrazu umilkłyl

Wszystko, co choć rozkwitające miało siły, pobie­
gło tam, gdzie silni umierają, ubi fortes coccident, 
u pomiędzy innymi, może nawet młodszymi, ów 
N. N., urodzony śród trzasku bomb i granatów 
dnia 13 lutego 1813 r. Sił nieraiał wielkich, 
lecz życia dużo. W dziesięć miesięcy potem zna­
lazł się na łożu boleści w klinice Wszechnicy 
Królewieckiej i przez całe dziesięć miesięcy uczył 
się rh irurgji, na swych własnych muszkułacb i 
kościach.

I długie spędził lata po za obrębem rodzin­
nego kraju, lecz myśl jego w nim była zawsze; 
filozofji zaś i religji w ob ębie rozumu, uczył się 
w atmosferze, w której pizez lat ośmdziesiąt od­
dychał Emmanuel Kant.

Staś B ; l . ., młodzian zaledwie piętnastoletni, 
ładny, okrągły, lecz jeszcze bardzo mały, pozo­
stał w mieście rodzinnem, i po rozejściu się wyż­
szych klass szkoły w różue strony, kształcił się 
pryw atneai lekcjami, zawiesiwszy grecczyzaę i ła ­
cinę, niecieszące się jego współczuciem, na kotku, i 
ćwicząc się raczej we francuzkim, w niemieckim 
języku, w Uńcu, w tnaoierttości, na co mu pozwą 
lały pieniądze, które umiał podbierać Mamie, 
skąpej dla córek, (bu tego było kilkoro), lecz b ij- 
nej, aż do zbytku dla syna jedynaka.

III. 
D o b r o w o ln y  E m ig r a n t .

Potem nadeszły bardzo złe czasy: zwinięć, 
w Kaliszu wszelkie szkoły, a przedewszystkiem 
korpus kadetów, in tratne zatrudnienie rodziców 
ustało, widoku dla młodzieży nie było żadnego. 
Jeden z wujów Stasia, stary legjonista, major Bu­
ski, zaszedł aż do Tuluzy, gdzie znalazł dawnych 
przyjaciół; w bitwie bowiem pod Tuluzą, w roku 
1813, w której marszałek Soult, zbił dość do­
tkliwie Wellingtona, znajdował się w szczątkach 
legji Nadwiślańskiej, w niej został rannym i wię­
cej niż rok cały leżał w Tuluzie. Tam zawarł 
dość liczne stosunki ze znakomitymi obywatelami, 
które, potem w r. 1832, odnowił nader szczęśliwie. 
Znalazł tu bowiem nietylko dobre poparcie, nietylko 
subsydja od rządu, lecz także dość dobrze płatne
i nieuciążliwe miejsce rządcy pałacu u jeduej 
z najbogatszych rodzin tego uroczego, poetyczne­
go miasta, w którem wszystko tchnęło nadobno- 
ścią, muzyką i naukowością, a mniej daleko wrza­
ło fanatyzmu religijnego, uiż w każdej innej 
miejscowości owej Francji południowej, całkiem 
prawie zanieczyszczonej, ową grubą nieprzerwaną 
pajęczyną, jaką Jezuici roztaczać umieją.

Więc Stasio opuścił ojca, matkę, siostry, kraj 
rodzinny—i dobrowolnie się skazał na tułactwo 
w pięknej Francji, gdzie wówczas jeszcze Pola­
ków dobrze widziano i przyjmowano.
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i uznania, jakie dla pani 0 . żywimy; jeat ona tyl­
ko wyrazem ogólnej opinji, która w artystce wi­
dzi jedną z przyszłych gwiazd sceny krajowej, i 
dlatego podnosząc zalety, i wad nie opuszcza, aże­
by tym sposobem dać możność łatwiejszego ich 
usunięcia.

=  W zeszły piątek o godzinie 6-ej przed 
wieczorem zajaśniała ognista łuna w strome O 
patówka. W mieście dzwonki pożarne uderzyły 
na trwogę, alarmując naszą dzielną straż ognio­
wą, k tóra też wkrótce pospieszyła na ratunek.

Paliło się w Opatówku; ogień pokazał się o 
godzinie 4-ej po południu, w domu piekarza w ryn­
ku, i wkrótce z niezmierną gwałtowuością objął 
sąsiednie budynki, a pomiędzy innemi i dom, 
w którym mieścił się urząd gminny. Wysłano 
do Kalisza strażnika konnego po s traż  ogniową, 
która dla braku koni., dopiero o kwadrans na 
siódmą przybyła na miejsce.

Ratunek ograniczył się na obronie zagrożonych 
przez ogień budyuków, trzy zaś domy mieszkalne, 
dwie stodoły, obora i kilka sztuk inwentarza 
stały się pastwą płomieni.

Straż powróciła do Kalisza po północy.

=  Jutro, w sali koncertowej, koncert znako­
mitego i znanego dobrze w naszem mieście 
skrzypka, Friemana, ze współudziałem pianisty 
p. Schultza.

=  Wycbowaniec tutejszego gimnazjum, p. Al­
bert Rosentkai, będący obecnie na czwartym ro ­
ku wydziału lekarskiego w uniwersytecie war­
szawskim, napisał rozprawę „O paraliżu progres- 
sywnym“, której fakultet zgodnie ze sprawozda­
niem profesorów Lambl’a i Pląpkowskiego, przy­
znał złoty medal, zalecając jednocześnie ogłosze­
nie jej drukiem.

Pomyślnym tym faktem, z którego część za­
szczytu spływa i na pierwotnych kierowników, 
p. A. R., dzielimy się z ogółem kaliskiej publi­
czności.

—  Na benefis pani Otrembowej, odbyć się 
mający w sobotę d. 25 b. m. w miejscowym te­
atrze, przedstawioną zostanie „M arja S tuart“ , 
Szyllera.

Dzisiaj po raz drugi „A ndrea“ , komedja Sar- 
dou; ju tro komedja Fredry (ojca) „W'ielki czło­
wiek do małych interessów“ ; w czwartek „H alka“, 
Moniuszki,

=  Sprawozdanie muzyczne z całego szeregu 
danych w naszem mieście koncertów instrum en­
talnych i wokalnych, podamy w jednym z przy­
szłych numerów.

=  W dniu 19 b. m., odprawionem zostało 
w kościele stawiszyńskim solenne nabożeństwo, 
jako w rocznicę poświęcenia kościoła. Podczas 
mszy Św. użytym był po raz pierwszy kielich, 
konsekrowany przez J . E. Biskupa, naszej dyece- 
zji, dar Kacprowej, starej dwórki. Zaiste przy­
kład godzien naśladowania.

=  Na skwerze przed pomnikiem- ustawiony 
już został kompas, przysłany z fabryki Berendta 
w Warszawie.

Emerytom przybyło z tego powodu nowe za­
jęcie. Codziennie bowiem o południowej, godzinie

odprawiają wędrówkę do skweru i tam regulują 
swoje czasomierze, podług słonecznego zegaru.

=  Z powodu chwilowej niedyspozycji głosu 
panny Antoniny Matuszyńskiej, wywołanej prze­
ziębieniem i trudami podróży, koncert Jej w dniu 
wczorajszym odbyć się nie mógł, a odłożonym 
został na dzisiejszy wieczór.

=  Dnia 23 maja 1706 roku, urodził się Ka 
roi Lmneusz syn Mikołaja, znakomity i sławny 
boUujk—szwed.

Dnia 23 muja 1786 r., poległ od kuli karabi­
nowej z ręki francuzkiej, na M adagaskarze, hra­
bia Maurycy Beniowski, szlachcic polski i wę­
gierski, król Madagaskaru, znany ze śmiałej u- 
cieczki z Kamczatki.

Dnia 23 maja 1876 r., um arła przeżywszy lat 
73 w Tasmanji, ostatnia tasm anka, Ludgiwidgi 
Trucanini (Lalla Rook) wdowa po ostatnim królu 
Tasmanji, imieniem Billy, zmarłym w marcu
1869 roku.

=  Złożono od pana St. w ekspedycji „K ali­
szanina“ rs. 3 dla biednych.

^  W niedzielę o godz. 6 wieczorem odprowa­
dzono na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
ś. p. Nepomucena P io tr o w sk ie g o ^  zmarłego 
w naszem mieście w duiu 18 !>. na. w 62 roku 
życia. Nad grobem artyści bawiącego u nas to ­
warzystwa dramatycznego wykonali chóralną pieśń 
żałobną, pragnąc tym sposobem uczcić p o ło żo n e  
niegdyś przez nieboszczyka zasługi dla sceny 
krajowej.

*J* W dniu 23 maja jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Mikołaja W ó jc ic k ie g o ,  odbędzie się 
żałobna wotywa w kościele 0 0 .  Reformatów o 
godzinie 9 rano, na którę pozostała wdowa wraz 
z dziećmi przyjaciół i znajomych zaprasza. 212

(Art, nad.) Szanowny Panie Redaktorze1

W tutejszym grodzie urodzony, zestarzałem  się, 
patrząc na rozmaite zmiany, jakie w przebiegu 
mego życia nastąpiły. Niemając zamiaru robić 
z tego czasu krytycznych spostrzeżeń, trudno mi 
jednak zamilczeć okoliczności, odnoszącej się do 
z naszych studzien. Załączone w tym przedmiocie 
niektóre moje uwagi, raczycie łaskawie w szpal­
tach swego pisma zamieścić.

Dla mieszkańców miasta Kalisza, położonego 
w nizinie, otoczonej ze wszystkich -tron wyżyna-; 
mi, pozbawionej skutkiem  tego przewiewu wiatru, 
a osuszonej z dawnych mokradłów, bardzo wa­
żnym warunkiem zdrowia, je st woda studzienna, 
którą wyczerpująco zbadaćby należało.

Jak  wiadomo, czysta woda zdrojowa do picia i 
kuchennego użytku, winna być bez barwy i zapachu, 
to jest bez żadnych alkalicznych części, których 
obecność w niewłaściwym stosunku szkodliwy 
wpływ na zdrowie ludzkie wywierać może.

Dlatego też dumniejsi mieszkańcy naszego sta 
rego grodu, chociaż bezwątpienia mogli się po­
sługiwać wodą, którą łatwo było im zapewne 
znaleźć na miejscu, już w owym czasie nie uzna­
li takiej wody za dobrą dla zdrowia ludzkiego, 
skoro uie szczędzili uakładu, dla sprowadzenia

Niewszyscy nasi rodacy wesoło znosili męczar­
nie wygnania; byli tacy, było ich nawet dość wie­
lu, którzy umierali z tęsknoty, lub sobie śmierć 
zadawali. Koledzy i przyjaciele wuja, znaleźli 
sposób wkręcenia Stasia na żołd emigrancki: 
przywiózł on był z sobą, kilkaset dukacików, 
które um iał uchować i utaić; ubiory i porządecz- 
ki miał ładne i wkrótce uzyskał kilka dobrze 
płatnych lekcji prywatnych, w domach bardzo 
zacnych: nosił pierścionek, szpilkę i dewizkę zło­
tą  z swym herbem: sztychował sobie „Staniałaś de 
Byl...“ na kartach wizytowych, koniec końcem 
był to gentlemanik in duodecimo, wcale układny i 
przyjemny, z którego niemało był dumnym i 
stary Major, i inni ziomkowie, do towarzystwa 
demokratycznego nienależący.

I  tak byłoby trw ało długo, ku największej 
pociesze pewnej partji, gdyby się djabeł nie był 
w dał w sprawę, w postaci dziwnie uroczej pyre- 
nejskiej dziewczynki, k tó ra  u jrzała  światło dzień 
ne na stopach owych śnieżnych gór, tam, gdzie 
kobiety z ludu jeżdżą na krowach i na nich przę­

dą wrzecionem wysmukłem, długiem i ciągle się 
kręcącem, jak one same.

Matka jej, zostawszy wdową, sprowadziła się 
do Tuluzy, a mając dzieci kilkoro, córkę zaś już 
trzynastoletnią, poszła za mąż za pracowitego 
młodego iutrolligatora. Tam raz zaszedł Stasio, 
by sobie kilkanaście grammatyk, dla uczniów 
przeznaczonych kazać oprawić: zoczył młodą chu­
dą, czarnobrewą Angellarę, zszy wającą szpargały. 
Odrazu blaskiem, jej zaledwie rozkwitającej pię­
kności, został zachwycony; już od tej samej uznał 
chwili, że mu owe duże czarne oczy głęboko 
wpadły w serce.

Za dni kilka zoczył ją  w kościele całą w bieli, 
przy pierwszej kommunji, odbywającej się razem 
z pierwszą spowiedzią, w wieku już rozumowym, 
w piętnastym roku życia, kiedy rozum już wie 
z czego się spowiada, kiedy sumienie już pojmu­
je, jakie zaciąga obowiązki, wstępując w poczet 
wyznawców cbrześcijanizmu.

Przejętą była młoda istota świętością tego

czystej wody za pomocą rur ze źródła, płynące­
go z najbliższej miejscowości, Korczakiem zwanej.

Niewiadomo więc, dlaczego od kilkunastu do­
piero lat, zaniechano w teu sposób dostarczania 
miastu Kaliszowi czystej i zdrowej wody, lecz wy­
kopano w mieście studnie, które dostarczają nam 
wprawdzie wody, ale rozmaitego smaku i kto wie, 
czy nie zawierającej w sobie części zdrowiu szko­
dliwych, o czem przekonaćby się należało, pod­
dawszy wodę ścisłej aualizie. Czy podobna ana­
liza miała miejsce, wątpić należy, ale nie ulega 
wątpliwości, że w studniach znajdujemy wodę 
w różnych gatunkach, zawierającą w sobie części 
żelazne, saletrzane i t. p., jaknajwyraźniej po 
pewnym przeciągu czasu na szkle osadzające się.

Kiedy w innych miejscowościach zagranicznych 
mieszkańcy, troszcząc się o zdrowie własne, w ra ­
zie braku zdrowej wody na miejscu, z wielkiemi 
nieraz nakładami pozakładali w »dociągi, dla spro­
wadzenia czystej źródlanej wody, niekiedy o mi­
lę i z większej nawet odległości; my postępuje­
my nietylko w przeciwnym kierunku, ale nisz­
czymy nawet to, co nasi praojcowie ze znacznym 
nakładem pracy i pieniędzy, dla naszego dobra 
zbudowali.

Byłoby więc do życzenia, aby dla poprawy złe­
go, jakie może nietrafnem postępowaniem gpowo- 
dowanem zostało, tutejsze niedawno zawiązane 
Towarzystwo lekarskie, wzięło przedmiot ten do 
serca, zbadało gatunek wody w studniach tu te j­
szych znajdującej się, i dało swą opinję, w ja ­
kich miejscowościach znajdują się studnie, posia­
dające wodę zdrową do picia i do kuchennego użyt­
ku. Tym sposobem grono naszych lekarzy ochroni 
mieszkańców od u traty zdrowia, już i tak, samem 
położeniem miejscowości, bardzo niirażonego.

Gdyby rezultat tych badań okazał, że w Kali­
szu brak odpowiedniej wody, posiadającej wyma­
gane przez naukę własności, to wypadałoby wró­
cić się do sprowadzania takowej z miejsca, przez 
praojców naszych wskazanego, a to wedle planów, 
przechowywanych prawdopodobnie w archiwum 
miejskiem, i za pomocą ru r podziemnych, których 
szczątki dotąd jeszcze pozostały w okolicach tuk 
zwanych Ogrodów, jak  o tem „Kaliszanin“ przed 
kilku laty donosił. X.

O SAMORZĄDZIE MIAST.
(Ciąg dalszy).

Organami zarządu miejskiego, zgodnie z usta­
wą, są trzy  następujące: a) Zebranie wyborcze; 
¡<J Rada miejska; c) Magistrat, czyli Urząd mu­
nicypalny.

1. Co do zebrania wyborczego: Składa się ono 
z w)borcOw, których zadanie polega na wyborze 
członków do Rady miejskiej.

Zebrania te tworzą się co lat cztery, gdyż na 
taki czas wybierani są radcowie miejscy.

Po uastąpionych wyborach, zebrania wyborcze 
same przez się rozwiązują się.

Wyborcą jest każdy mieszkaniec miasta, bez 
względu na stan i wyznauie, ale wtedy tylko: a ) 
jeżeli je st poddanym państwa rossyjskiego; b) je­
żeli ma 25 la t życia skończonych; c) jeżeli jest 
właścicielem nieruchomości miejskiej, opłacającym 
na rzecz miasta podatki, albo ma zakład prze­
mysłowy i handlowy ze świadectwem kupteckiem, 
lub też, jeżeli przemieszkawszy najmniej lat dwa 
w mieście, opłaca na rzecz miasta podatek ze

aktu i obraz, już utkwiony w sercu Stasia, zago­
rzał elektryczną śv iętości aureolą.

Młody gentleman polski niejednej podobał się 
Tuluzance, a pomiędzy innemi pewnej już dojrza­
łej, nietylko gorącejr  lecz co lepsza, cieplej pannic 
z noblessy: ale ta  panna nie grzeszyła zbytkiem 
piękności, a w wieku Stasia, piękność je st powa­
bem i wabikiem. Często zachodził on do introl" 
ligatorni, dla oprawiania książek, zajmował si$ 
oprawieniami, aż też matka się spostrzegła, P° 
co właściwie tak często zachodzi, a zazdrosna 
własną córką, której i ojczym zaczynał cefltf 
rozkwitające wdzięki, poddmuchiwała rozżarz®' 
jący się płomień, i wkrótce tego dopięła, że si0 
Stasio oświadczył. Major także zwąchał p b ®0
i przekonawszy się, że Angellara je st istotni0 
aniołem piękności, dobroci i cnoty, z ap rag ^ !  
ją mieć w domu, krzątającą się około śniadań 1 
obiadów w fruczących sukniach i ocierającą sl? 
przynajmniej niemi o stare jego kości, w którycjj 
tkwiła jeszcze pamięć dawnych lat przeżyty®“ 
w Andaluzji, Kastylji i Arraganie. {D. e. n )
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świadectw, kupieckiego, lub ua handel -drobny;-:
d) jeżeli nie ciążą na nim zaległości podatków 
tniejstiicb; , e) jeżeli nie je s t powoływany do sądu 
za przestępstwa i występki, pociągające za sobą 
utratę praw stanu, lub uwolnienie zę służby; f) 
jeżeli uie jest bankrutem.,' (prócz bankructwa nie­
szczęśliwie losowego), i g) jeżeli nie jest. po­
zbawiony obowiązku duchownego, wykluczony 
z grona szLcbty, lub tego stanu, do jakiego na- 
leżał.

OpróC2 powyższych, wyłączają się z grona wy­
borców: gubernator, członkowie komitetu do spraw 
miejskich, z wyjątkiem prezydenta miasta, człon­
kowie rządu gubernjalnego i urzędnicy policji 
miejscowej. Za kobiety, nieobecnych pełnoletnich 
(lat 21). ale niemających jeszcze la t 15 i niele­
tnich, głosują pełnomocnicy lub opiekunowie, je­
żeli sami z siebie mają prawo być wyborcami. 
Wyborca może mieć tylko dwa głosy: jeden za
siebie, a drugi z pełnomocnictwa.

Dla przeprowadzenia wyborów, tworzą się 
w każdem mieście trzy zebrania wyborcze, z k tó ­
rych każde wybiera po % części ogólnej liczby 
radnych.

Listy wyborcze tak się układają, iż zapisują 
się na nich osoby wedle wysokości opłacanych 
przez nich podatków, na rzecz kassy miejskiej. 
Ci, co uajwięcej płacą, stają na przodzie listy, 
ci co najmniej płacą, na samym jej końcu. Jak 
się już cała lisia ułoży, dodaje się ilość wnoszo­
nych przez nich po laików i summę stąd powsta­
łą  dzieli się przez 3 Przypuśćmy, że na iloraz 
wypadnie liczba 15,000 rs.*. wtedy z ogólnej listy 
koleją następstwa zapisuje się do pierwszego ze­
brania wyborczego tylu obywateli, aby wniesiony 
przez nich podatek roczny, w summie zbliżał się 
a me przewyższał »5,000 rs , Podobnież postępu­
je się przy formowaniu 2-go i 3-go zebrania wy­
borczego.

Taki podział na 3 katpgorje, ma tę  dobrą stro- 
nę,: że dozwala na, wprowadzenie do Rady miej­
skiej przedstawicieli stanów bardziej i mniej za­
możnych.

Wyborcy mogą przedstawiać do Rady miej­
skiej nietylkę obywateli tego samego zebrania 
wyborczego, do którego należą, ale i obywateli
* grooa dwóch pozostałych zebrań.

Lista wyborcow w dauem mieście utrzymywa-, 
ną bywa przez urząd municypalny, który przed 
każdem nadejściem wyborów, takową przegląda, 
uzupełnia i ogłasza na dwa miesiące przed wy­
borami. ,

W raziś zachodzącej potrzeby uskutecznienia 
zmian w liściej wyborczej, takowych domagać się 
mogą obywatele przed upływem dwóch tygodni 
od daty jej bgtOszeniaJ: Ldopiero gdy wraz z o- 
pinją, o-zarzutach uczynionych liście wyborców, 
przedstawioną tako a zostauie przez urząd mu­
nicypalny Radzie miejskiej, (gdy ta  ostatnia już 
istnieć będzie), a Rządowi gubernjalnemu, gdzie 
niema jeszcze zaprowadzonego samorządu, wów­
czas dopiero, lista ta  przez Radę rozpatrzona i 
zatwierdzona, wruca się magistratowi, który w mie 
siąc potem obowiązany je st zwołać zebranie wy­
borcze.

Zebrania te, każde oddzielnie, odbywają swe 
posiedzenia, a to celem wybrania Radców do 
Rady miejskiej. Na posiedzeniach przewodniczy 
prezydent miasta, a do pomocy ma sobie doda­
nych o(ł dwóch do sześciu asessorów, z grona 
wyborców wybranych, do liczenia głosów powoła 
nycb. Wybory są tajue, za pośreduictwem balo- 
towania gałkami. Głosuje się tylko za kandy­
datami na radców miejskich. Kandydatem zaś 
jest każdy, kto poda się sam na listę kandyda­
tów, albo też podany zostanie przez kogobądź 
z wyborców. Radcami miejskimi są ci, którzy 
po wyborach otrzymali największą liczbę głosów, 
z warunkiem, iżby mieli najmniej połowę głosów 
ogólnej liczby głosujących wyborców, i aby na 
wyborach było koniecznie więcej wyborców, niżeli 
wypadało wybrać radnych. Jeżeli liczba tym 
sposobem wybranych, okaże się mniejszą od li­
czby, jaką zebranie na członków Rady wybrać 
winno, w takim razie, dla wyboru brakującej 
jeszcze liczby członków Rady, układa się lista 
kandydatów z tych osób, które uzyskały najwię­
cej głosów po wyborach, a lista ta obejmować 
winna dwa razy tyle osób, ile jeszcze wybranych 
braknie, poczem następuje balotowanie między 
tymi tylko kandydatami. Ci, którzy największą 
liczbę głosów otrzymają, chociażby mniej tylko, 
^niż połowę wszystkich głosów, uważają się za 
'wybranych. Los rozstrzyga w razie równości 
głosów wybór członka Rady miejskiej.

Zebrania wyborcze nie mają prawa dawać wy­
branym do Rady Członkom żaduych instrukcji. 
Za czynne uważa się zebranie już wtedy, gdy 
w niem bierze udział liczba mających być wy­
branymi na członków Rady. Gdyby nawet tylu 
na zebranie się nie stawiło, w takim razie nazna­
cza się nowy termin na zebrauie, w siedm dni 
poźuiej, które dokonywa wyborów, bez względu 
ua liczbę zebrauycb wyborów.

Skargi na zaszłe przy wyborach miejskich nie­
sprawiedliwości, zanoszoue być muszą do urzędu 
municypalnego vel m agistratu w ciągu dni sie­
dmiu po wyborach., jeżeli cel osiągnąć mają.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Przegląd polityczny.

Podobno missja hrabiego Szuwałowa spełzła 
na niczem. Trzy puukty, na które gabinet St. 
James wielki położył przycisk, a mianowicie: 
zmniejszenie Bulgarji o 1600 mi! kwadratowych, 
pozostawienie Turcji B atum ’u i równiny Ałasz- 
kiert, oraz wyrzeczenie się ze strony Rossji iu- 
demnizacji gotówką, uznane zostały w Peters­
burgu za zupełnie do przyjęcia niepodobne. H ra­
bia Szuwałow ju tro opuszcza Petersburg i napo- 
wrót do Londynu pojedzie.

W kołach dyplomatycznych mówią, iż gabinet 
wiedeński oświadczył, że nie może Czarnogórcow 

¡zostawić w posiadaniu albańskiego wybrzeża, H r. 
iAudrassy przystaje tylko na neutralizację rzeki 
Bojany, która zupełuie dla handlu czarnogórskie­
go wystarcza.

j  Angielski minister wojny zawiadomił naczelne­
go wodza, że ma dla armji czynnej 40 miljonów 

¡nabojów Henry M artini’ego. Milicja wyspy Man 
i innych wysp kanałowych, sama ofiaruje się s łu ­
żyć jako załoga w G ibraltarze lub na Malcie. Na 
dwu parowcach transportowych odpłynęły z Ports- 
mouth trzy pułki linjowe i trzy baterje polowe 
2*go korpusu armji. Wojska uruchomionego pó­
źniej korpusu 1-go, których przegląd krolowa i 
ks. Cambridge odbyli w poniedziałek, wyruszyły 
do Cbatham, zkąd w przyszłym tygodniu odpły­
ną. Namiestnicy prowincji Ontario, N. Brunświk. 
N. Szkocja i Québec, powołali pod broń ochotni­
ków 1-ej klassy. W ogóle powołano 65 tysięcy 
ludzi; parlam ent ottawski będzie wezwany później 

! o zatwierdzenie. ,,Times“ pisze w artykule wstę- 
!puym, że położenie armji rossyjskiej pod Kon 
stantynopolem jest takie, iż najpoważniejszy bu- 

-dzi w Turcjis niepokój.
, Agence Russe“ wskazuje na ogromne źródła, 
jjakiemi dysponuje Auglja i Rossja, oraz na to, 
że obadwa państwa przez długie lata mogą wal­
czyć ze sobą, mm dla jednej lub drugiej strony 
nadejdzie czas prosić o łaskę, i dochodzi w koń­
cu do wniosku, że korzyści dla pojedynczego mo­
carstwa, jak i ogólne korzyści dla pokoju i utrzy­
mania porządku, byłyby daleko, większe, gdyby 
obadwa wielkie państwa użyły wielkich swych sił 
nie aby sobie szkodziły, tyll^Oj aby na trzech 
kontynentach działały wspóluie w interesie cywi­
lizacji i ludzkości.

Książę Milan, o ile się zdaje, przedsiębierze 
środki ostrożności na wypadek możliwej katastro ­
fy. Jeuo adjutant, podpułkownik Jankowicz, przy­
był do Orszowy z tajnem archiwum i skarbcem 
familijnym księcia, ażeby je  oddać do zachowania 
przybyłym tu rumuńskim krewnym jego.

T e le g r a m y ,

Berlin, 17 maja. W skutek zamachu na życie 
Cesarza Wilhelma, codziennie odbywają się po 
siedzenia rady ministrów w cela obmyślenia kro­
ków, jakie rz^d koniecznie przedsięwziąć musi, 
dla zniszczenia demokracji socjalistycznej. Pro­
jek t prawa w tym względzie, został już wniesio­
ny do rady związkowej, lecz w gabinecie mini­
strów, z tego powodu wynikło nieporozumienie 
w tej kwestji; krążą już pogłoski o niebawem 
nastąpić m jąćycb dymissjach niektórych mini­
strów.

Dziś panuje usposobienie pokojowe w sprawie 
wschodniej, celem rokowań dyplomatycznych jest 
nakłonienie do wspólnego działania Rossji i An­
glji na Wschodzie. Jeżeli Anglja wykaże swą 
gotowość do tej propozycji, to Rossja ze swej 
strony gotową jest do zrzeczenia się 2-ch punk­
tów traktatu  pokoju Sau-^tefuoowskiego, a mia 
uowicie zrzeknie się Batum’u i rozszerzenia Bul-

■»arji do morza Egejskiego. Ponownie uważają 
za rzecz bardzo prawdopodobną, iż Anglja zaj­
mie Egipt w zupełności, wojskami sprowadzone- 
mi z Indji.

Londyn, 18 maja. Z Konstantynopola donoszą
Io , .Daily News“  pod datą 17 maja: Jenerał
Totleben wystosował do Porty notę, z żądaniem 
ewakuacji twierdz, zwioięcia obozu tureckiego 
w Moślaku i pozwolenia zajęcia Bujukdere. Ra­
da jenerałów pod prezydencją Sułtana toczyła 
w duiu wczorajszym rozprawy nad żądaniami sta- 
wianemi przez Rossjan. Dziś odbywa się drugie 
posiedzenie. Porta prawdopodobnie nie uczyni 
zadość tym żądaniom.

Lord John Russell, znakomity mąż stanu, słyn­
ny przewódzca stronnictwa Whigów, zm arł wczo­
raj po południu w wieku lat 86.

K o r r e s p o n d e n c ja  R e d a k c j i .

= .  J.Księdzu Dziekanowi. Odpowiedź na przy­
słaną nam reklamację, przesłaliśmy w oddzielnym 
liście.

=  Autorowi artykułu o wodzie kaliskiej. Zechcij 
Pan łaskawie, w wolnym czasie, zoieść się z Re­
dakcją, o co uprzejmie prosimy.

=  Stałemu prenumeratorowi Kaliszanina. (Jwa- 
gi pańskie zakommunikujemy autorowi, jeżeli zaś 
raczy sobie Pa u przypomnieć, to „Kaliszanin“ 
w swoim czasie, wyraził powątpiewanie co do 
oryginalności wiadomego feljetonu, obudzającego 
pewne reminiscencje, oraz pozostawił wszelką od­
powiedzialność autorowi, który swoje prawo oj­
costwa co do tego artykułu  własooręeznym pod­
pisem stwierdził.

P o w s z e c h n ie  w ia d o m o , jak cennem 
lekarstwem jest smoła na przypadki kataralne, 
dychawiczne, a nawet suchotnicze, w ogóle na 
cierpienia kanałów oddechowych i płuc. Na nie­
szczęście cierpiący na takie dolegliwości, po wię­
ksze) części nie używają właśnie tego tak zba­
wiennego dla nich środka, już to z powodu jego 
uieznośnego smaku, już, że przygotowanie wody 
smołowej nadto ich nudzi. Obecnie zaś, dzięki 
szczęśliwemu pomysłowi paryzkiego aptekarza 
pana M. Guyot, wszystkie te niedogodności zu­
pełnie znikły. Doszedł on do sposobu zawarcia 
smoły odpowiednio preparowanej w bardzo cien­

i ą  powłoczkę żelatyoową przezroczystą i ukształ­
towania okrągłych kapsułek, wielkości pigułki. 
Kapsułki te  zażywają się w czasie jedzenia, a 
połykają bez sprawienia jakiegobądź smaku. Za 
dostaniem się do żołądka, powłoka się rozkłada 
a smoła szybko się mięsza i absorbuje. Kapsuł­
ki te 6ą bardzo trw ałe, tak dalece, że po napo­
częciu fLkona, pozostałe przez kilka lat zakon­
serwowane, nie tracą bynajmniej na swojej sku­
teczności.

Kapsułki smołowe Guyota stanowią racjonalny 
sposób leczenia, nie kosztują więcej, jak 4—5 k. 
dziennie i czynią użycie wszelkich innych leków 
zbytecznem.

Jak wszystkie dobre wyroby, tak i te kapsułki 
znalazły wnet wiele naśladowców, ale pan Guyot 
zaręcza tylko za te, które mają etykietę z jego 
podpisem, w trzech kolorach wydrukowanym.

1 5 6 -5

O głoszen ia .

,  Osoba posiadająca własną 
{nieruchomość w Ciechocinku,®

w pobliżu łazienek, podaje do powszechnej 
l) wiadomości, iż tak jak w latach zeszłych, | 
x n a  se z o n  O -c io  ty g o d n io w y ,
" p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  d z ie c i ,
j) używać mające kuracji, zapewniając im , 

wszelkie wygody i rodzicielską opiekę,
il Bliższych wiadomości zasiągnąć można '
¡, w Redakcji „Kaliszanina“ . 213 3-1
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Do znaczniejszych dóbr
w okolicy Kalisza, potrzebny jest człowiek uczci­
wy do zarządzania magazynem zbożowym, dozo­
rowania porządków i inwentarzy folwarcznych. 
Zapewnia się stół wspólny z właścicielem dóbr, 
mieszkanie i pensja przyzwoite. Bliższe szcze­
góły otrzymać można w kantorze hotelu Berlin 
skiego w Kaliszu. 215-3-1

Dom komissowy i skład narzędzi 
rolniczych

w  O S T R O W I E
poleca Szan. Panom agronomom w Królestwie 
najnowszej konstrukcji, podług systemu WOODA 
zbudowaną w Szlązku, sławną na całe Niemcy— 
żniwiarkę „ S i l e s i a “ «

Zalety jej są, iż zastosowaną jest zupełnie do 
naszej uprawy ziemi, nadto, iż cboozi nadzwyczaj 
lekko, bo dwa konie fornalskie wystarczają jej 
zupełoie do pociągu całodziennego; wreszcie, iż 
żniwiarka powyższa, na mocy wielu praktycznych 
ulepszeń w konstrukcji, rzadko kiedy potrzebuje 
części zapasowych, tak, iż takowe przy 1-m żni­
wie czyli roku, udzielają się w razie potrzeby ze 
strony fabryki b ezp ła tn ie*  Dziennie siecze 
około 20 morgów magdeb. Cena żniwiarki franco 
Ostrowo wynosi marek 600 czyli talarów 200.

Prócz tego poleca k o s ia r k i  z tejże samej 
fabryki pochodzące, oraz wszelkie maszyny i na­
rzędzia rolnicze, których zapas ma nader obfity 
i które po jaknajprzystępniejszych cenach ofiaru­
je łaskawym odbiorcom.

Na wszelkie maszyny i narzędzia udziela się 
kredyt. 213

na kurację do Ciechocin­
ka z jedną panią, fira*  
g n ę z s o b ą z a b r a ć  
k ilk o r o  d z ie c i  albo 

starszych panienek, z zapewnieniem troskliwej o< 
pieki. Wiadomość o warunkach powziąść można 
w aptekach W W. Jaenscha i Rzączyńskiego. 209

I

zakład i d  m m
W  SOLCtf,

(guber- Kielecka, pow. Stopuicki), otwartym zo- 
s u o ie  w r. b. dla publiczności z dniem 20 maja; 
leczy reumatyzm, sparaliżowania, skrofuły, cho­
roby skórne, nerwobóle, zadawniony przymiot, 
chroniczne katary  i t. p.

Zakład zaopatrzony jest we wszystko, co nie­
tylko do skutecznej kuracji przynić się, ale nad 
to pobyt kilkotygOdniowy uprzyjemnić może. Na se­
zon nadchodzący łazienki i ogrody rozszerzone 
zostały. 199 6 3

Osoba
posiadająca najdoskonalej język francuzki, życzy 
sobie przyjąć m ie j s c e  n a u c z y c ie lk i  lub
udzielać lekcji na godziny. Bliż«za wiadomość 
w domu Saksa na 2-m piętrze, ulica Marjańska 
te 94. 214

Otwarcie sezonu 20 Maja.
Zakład wodo- i przyrodo-leczniczy 

w Berthelsdorf ie .
Oddalony od stacji kolei żilaznej Reibnitz-W armbrunn przy górno szlą?kiej drodze (Gebirgs- 

bahu) o pół godziny, w dolinie zamkniętej romantycznej, w pobliżu wód Keinnitzbacb, obfitującej 
w pstrągi, ze wszech stron otoczonej lasami, wśród których urządzono spacery. Atmosfera w ozon 
bogata. Miejscowość położona na wysokości 513 metrów nad powierzchnią morza. Kąpiele i pry- 
szuice z komfortem urządzone. Gimnastyka, elektroterapia, kuracja mleczna. Pensjonat po cenach 
umiarkowanych. Kuracja przez rok rały. Prospekty gratis. Zamówienia zgłaszających się przyj­
mują podpisani. D r . S ta r l i ,  lekarz zdrojowy, E r n e s t  B e r g e r ,  właściciel.

210-2-1

Nowe-Miasto nad Pilicą

(guber. Piotrkowska, pow. Rawski),
m & ł& b  m i m m o m c z M G K Y .

Kąpiele zimne, ciepłe, parowe, balsamiczne i rzeczne. Najnowsze i najkompletniejsze przy­
rządy do leczenia zimnowodnego. Gimnastyka, ścieśnione powietrze, elektryczność, kumys, wody 
mineralne, (specjalne urządzenie dla dostarczania mleka prosto od krów). W zakładzie 100 poko­
jów z pościelą.-—Obszerny apartam ent gościuny z fortepjanem i billardera.—Dwóch stałych lekarzów 
w Zakładzie.—Restauracja z bufetem starannie urządzona.—Dyjetetyczne stołowanie cborycb, pod 
bezpośrednim dozorem lekarzów.—Czytelnia dzienników i książek.—W miesiącach letnich doborowa 
orkiestra.—Poczta w Zakładzie.—Stacja telegraficina o 4 godziny drogi. —Od połowy maja codzien- 
ua osobowa komunikacja wygodnemi karetami zakłaiiowemi, bezpośrednio z Warszawą.

Zakład pod każdym względem znacznie udogodniony i skompletowany, leczy przeważnie i naj­
skuteczniej: choroby nerwowe, katary, w ogóle, a  szczególniej żołądka, kiszek, i macicy: bezpłodność, 
niedokrwistość; choroby zakaźne i ogólne osłabienia,

Zakład pizyjmuje chorych od d. 25 kwietniu, przeważnie internów, w wyjątkowych razach
eksternów. Wiele wygodnych familijnych mieszkań w mieście, dogodne warunki letniego pobytu. 
Osoby, życzące leczyć się w Zakładzie, lepiej zrobią, porozumiewając się z Zarządem wcześnie, 
dla uniknięcia zwłok i niedogodności.

Całkowite utrzymanie licząc w to: mieszkanie, stół, leczenie, kąpiele, usługę, wynosi dziennie
od 2 do 4 rubli, niezamożni i biedni przyjmowani są na zniżone ceny lub bezpłatnie,—  liczba ta ­
kich miejsc ograniczona, konieczne uprzednio listowne porozumienie się i świadectwo niezamożności 
lub ubóstwa, wydane przez W ładzę lub lekarzów.

Szczegółowych objaśnień udziela 2»rząd Zakładu, lub Apteka P .  HllCliarZCW SklegO  
w  W a r s z a w ie ,  S e n a to r s k a , Mr. 4 8 0 .

168-12-6 Dr. Pawiński, Dr. Bieliński.

#  B A ff iO  P O L S K O . \  
f

Fabryka Machin 
M. 08T&0WgKIE&0

W  H O L E .
Ma w zapasie i buduje kultywatory Collemana 

z 2 garnituram i radliczek po rsr. 70. 150-5-3

¿¡¿m m  GOSPODARCZY
który 7 lat praktykował w wzorowych gospodar­
stwach w Księstwie Poznaóskiera, obecnie w miej­
scu jako e k o n o m , szuka posady od Św. Jana 
r. b. w Królestwie Polskiem; bliższa wiadomość 
w ekspedycji ,,Kaliszaniua“. 198 4 3

Lokal do wynajęcia
od 1 lipca w domu p. Wójcickiego, składający 

,  z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, góry, piwni­
cy i drwalni za summę rs. 300. 211 2-2

APTEKA A. 1.
W  K A L I S Z U

przy ulicy Warszawskiej, wprost poczty 
zawiadamia niniejazera, iż nadeszły wody mine­
ralne naturalne, świeże, tegorocznego, czerpania 
i w następstwie sprowadzane będą. Jak  lat u- 
biegłych, na żądanie dla osób biorących w okoli* 
cę; jakoteż od drugiej połowy maja wydawane 
będą w parku codziennie z rana od godz. 6 ej 
w altanie idąc wprost z ulicy Lazieńnfej,“<ila ży 
czących używać kuracji tu taj w miejscu, przy- 
czem także przyrządzaną będzie i serwatka, na 
co zamówienia przyjmuje taż apteka, nadmienia­
jąc, że należytość przy ubywaniu wód uiszczauą 
ma być tygodniowo z góry.

Am K z ą c z y ń s k l  
201-3-2 magister farmacji.

Mam zaszczyt donieść do wiadomości szanownej 
Publiki, iż do apteki mojej, mieszczącej się w ryn­
ku pod & 11 vis a visodwachu, nadszedł świeży 

transport

WÓD MINERALNYCH
naturalnych tegorocznego czerpania. Apteka tak 
jak i w roku zeszłym wyrabia na żądanie wody 
mineralne sztuczne i K u m y s .
194 12-4 A .  B K Y H U Z A .

K a le n d a r z  a s tr o n o m ic z n y  k a l i s k i .
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Redaktor, Teodor Esse. — W drukarni Wydawcy, W. Hindmnitha. — Ao3uojüho uouaypoB, 9 Maa 1878 r.


